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W iadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 2 7 .  Października.
J .  K. W .  X i g ż ę N a s t ę p c a  t r o U U  D u ń ­

skiego wyjechał do Neu-Slrelitz.
W y je c h a ł :  G enera l-M ajo r  a  la suite N . C e ­

sarza W szech  P»ossyi, X i ą ż ę  S u w a r o f f - R y -  
m n i  c k i ,  do Lipska.

Z  B e r l i n a .  —  M ara  k o m u n i z m u ,  któ­
ra w  nowszych czasach wykazuje się pod różną 
postacią, nie jest tak zupełnie nadpowielrzna, 
jak sądzą niektórzy. Chociaż ten czas dalekim 
jest,  ( i  niechaj dalekim zos tanie) ,  w  których 
w Niemczech myśl ow a w ciało się p rzyodzie­
je i uzbrojona w powszechnym ruchu w y s tą p i ; 
—- tkwi jednakże już teraz korzeniami swemi 
w  niektórych dążnościach czasowego ruchu, 
2 chęcią w ydobycia  się na wierzch p rzy  każdej 
pomyślnej sposobności i uzyskania jakiegośkol- 
wiek prawa. D o wyjaśnienia tych po jawów  
należy przyjąć za rzecz pew ną ,  że w naszych 
czasach doszła ludzkość do tej wysokości ro ­
zumowego wykształcenia , które równic ogolo- 
couem jest z wszelkiej obyczajow ej is to ty ,  ja­
ko też do najniższych sfer towarzystwa p rze ­
siąkło. W  tym k ierunku rozbiera ją ,  k ry ty k u ­
ją ,  raf inują ,  a reflekcya ta musiała wreszcie 
ogarnąć zasady towarzyskiego życia, a b y  w y ­
dobyć z nich, że co do natury  swe'j są przesta­
rzałe i w y ta r te ,  a zatem p o d  żaduem w arun ­
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kiem nie są a la hau teur  du  siecle. M a ło b y  
to w praw dzie  znaczy ło ,  gdy b y  to ograniczało 
się ty lko  na próżnych ćwiczeniach rozumu, 
i  gdy b y  w  tych retlekcyach nie leżała na spod ­
ku  g o r ą c a  ż ą d z a  p o s i a d a n i a  i u ż y w a ­
n i a ,  która z chałasem dobija się drzw i i żąda, 
aby  ją do tego ra ju  nieograniczonego u ż y w a ­
n i a  ż y c i a  wpuszczono. Lecz na s traży  jako  
odźwierni stoją stare zw ycza je ,  pew ne fo rm y 
p raw ne i cały  istniejący związek towarzyski,  
które gwałtownie wdzierających się odpychają . 
—  C z y ż  się można dziwić, jeźli się raźn ie  
powstaje przeciw takow ym  przeszkodom , ja k o  
to systematycznie i naukow o już przedsię­
wzięli S t.  S i m o n ,  K a r o l  F o u r i e r  i R o ­
b e r t  O w e n .  —  Tutaj jest źródło k om un i­
stycznych myśli i po jęć  , znajdujących wciąż 
obfite pożywienie w  rosnących coraz bar­
dziej zby lkow ych  potrzebach klass niższych, 
jako też w  biedzie materyalnej trawiącej n ie­
które gałęzie towarzystwa. U w aża jąc  go z te ­
go s tanowiska, nieogłosim zapewne komunizmu 
za nadpowietrzną m arę ,  wylęgłą w mózgowni­
cy  n ieczynnych ludzi,  ja k b y  to nie jeden  chciał 
w  siebie w  mówić. D a jm y  na to ,  żeby b u rz a  
jaka powstała przeciw  jakiemukolwiek z istnie­
jących r z ą d ó w , l u b , żeby  wojna wstrząsła 
wszystkiemi posadami jakiego państw a, w ten- 
czasby zapewne komunizm nic dał na  się cze­
kać ,  wtenczasby zapewne mniemane swe p raw a 
uietylko na papierze podał i s ta ra łby się zebrać
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wszystko pod  swoje sztandary, co ty lko  po k rzy -  
wdzouem  się b y ć  sądzi. Jeźli gdziekolwiek, 
to  zapewne w Niemczech, gdzie żyw ioł o b y ­
czajowy taki ma w pływ  na umysły jak  w  ża­
dn y m  innym k ra ju ,  dobra  sprawa obyczajo­
w ej osobistości wraz ze sweini nie zaprzeczo- 
nemi prawam i odniosłaby zw ycięz tw o ,  lecz 
bez  walki b y  się nie obyło  zapew ue ,  a jakieby 
jej tow arzyszyły  p o ja w y ,  o tem Bóg tylko wie. 
S iarka  komunistyczna wszędzie się znajduje, 
gdzie ty lko  człowiek wchodzi w związek z ru ­
chem czasowym , nie znajdując ani w sobie, 
ani w  czemś wyższem pośrednic tw a; materya 
ta palna szerzy się coraz bardziej w miarę jak 
stosunki majątkowe coraz bardziej się rozpada­
ją  przez wzrastający szał posiadania. VYe t r a n -  
cy i ,  gdzie umysły już oddawna pod religijnym 
i moralnym względem są bez żadnego hamulca, 
wstrzymuje ją ty lko równiejszy niż w daw nych  
czasach rozdział majątku i wielka liczba posia­
dających , którzy  p rzy  podzielę stracić tylko 
mogą. Je dnakże  słusznie tw ierdzą, że przyszła 
rew olucya  we F rancy i może być tylko socyal- 
lią. Komunizm może być  ty lko w ykorzenio­
nym  przez jednostojne o b ycza jow o-rozum ow e 
wykształcenie lu d u ,  oparte na zasadach chrze- 
ś c i a ń s k i c l i  wyobrażeń. Polityczną oświatą i lo- 
gicznem rozumowaniem nie wywołasz z lasu 
w tika ,  k tó ry  już sobie zęby ostrzy.

Z K r ó l e w c a ,  dnia IG. Października.
Tutaj wyszły dwa pisma o uroczystości jub i­

leuszowej U niw ersy te tu ,  jedno przez Ludw ika 
M e t z e l ,  drugie przez Pana W i t t .  Gazeta 
H artunga nagania pierwsze, że ty lko nazwiska 
professorow, winszujących i udział w owej u- 
roczystości mających podaje, aby tym niezasłu­
żoną nieśmiertelność zabezpieczyć, zaś z w y ­
bo rne j  m owy L o b e c k a  tylko niedokładne i 
p oprzekręcane  wyjątki umieszcza. Przeciwuie 
dziełko Pana W i t t  jako  przedstawiające w ier­
ny obraz ducha tego ob ch o d u ,  chwali i uważa, 
że  Pana W i t t  od posady  nauczyciela wyższego 
p rz y  gimnazvum odda lono ,  ponieważ a r tyku ły  
do  G azety  H a r t u n g a  p isyw ał,  podczas k iedy 
P. M e t z e l ,  jego następca w nauczycielstwie 
gimnazyalnem równocześnie w redakcyi » G a ­
zety  Powszechnej Królewieckiej « czynny ma 
udział. P,zeczona ta gazeta ze wszystkich gazet 
niemieckich najmniej ma abonentów. Ze zatru­
dnienia publicy sty z stanowiskiem nauczyciela 
g im nazjalnego za niezgodne nie jest poczy ty ­
w ane, jeżeli tylko owa czynność d o b r e j  p r a ­
s i e  jest poświęcona, p rzykład  Pana Metzel jak  
najjaśniej dowodzi.

W iadom ości zagraniczne.

R o s s y  a.
Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  d. 12 .  Październ.

Zdaje  się ,  że w ypadki legoroczne'j w o jny  
w  Kaukazie okry te  są grubą zasłoną, albowiem 
gdy  wieści, które nam francuzkie i niemieckie 
pisma donoszą same tylko klęski Rossyan zwia­
s tu ją ,  tutaj zupełnie przeciwne głoszą rzeczy 
i obchodzą uroczystość z p rzyczyny  zwycięztw 
odniesionych przez wojska rossyjskie nad gó ­
ralami. Książę Argutyński np. m ianowany zo­
sta ł,  prócz iunych nagród , naczelnym wodzem 
w  Dagestanie. —  D nia  1. t. m. pierwszy raz 
jeżdżono na wielkiej kolei żelaznej w arszaw­
skie j;  tak kolej sama jako i machina K ocke- 
rilla okazały się wybornemi. —  Doniesienie, 
które niedawno p o w s z e c h n a  gazeta p r u s k a  
z W a r s z a w y  ogłosiła, ja k b y  tam w jakimsiś 
starym kościele 6 miliouów złotych znaleziono, 
należy  całkiem do bajek. — N ad e r  ważnem 
dla Polski jest to rozporządzenie, że w ysoka  
akcyza na w ódkę na przyszły rok  jeszcze z całą 
surowością w p rak tykę nie wnijdzie, ponieważ 
rolnicy przez złe pogody i przez w y lew y  W i ­
sły już i tak znacznie szkodowali. —  M ów ią 
tu  ogólnie  o now ym  i nader obfitym pokładzie
soli ,  k tóry  w okolicach L w o w a  odk ry to  a k tó­
ry  nie ma ustępować kopalniom wielickim. T a ­
kim więc sposobem bogactwo lego urodzajnego 
k ra ju  pomnożonem zostało nowemi i obfilem 
źródłem zamożności krajowej. W  Polsce już dużo 
podrużuje k u pców , aby wełnę w dobrej cenie 
zakupić ;  dla tego też ten p roduk t nadzw yczaj­
nie idzie wgórę i obiecuje rolnikom znaczny do­
chód. — W  P olsce  doznaje teraz fab rykacya  
cukru  burakow ego szczególnej op iek i ,  dla tego 
też mocno strzegą kon trabandy  cukru  koloni­
alnego, dow óz zaś surow ych  kości zupełnie 
jest wolnym od  cła. —  I tutaj skarżą się ogól­
nie na zimue i wilgotne ciągle powietrze i u® 
szkody ,  które ostatnie w ichry  w yrządziły ; 1®" 
sy  dużo podobno  ucierpiały. —  W  handlu 
wielka s taguacya,  ale ceny  zbożowe jednakże 
■w ostatnim czasie znacznie podskoczyły. —’ 
W ie lk ie  ćwiczenia w ojskowe pod  W a r s z a w  
i N ow o - Georgiewskiem już  się skończyły’ 
a wojska wróciły  jnż  do swoich kwater. 
Sprawa tycząca się zasuspendowania biskup® 
T o m a s z e w s k i e g o  ogłoszona jest urzędown»c 
w Kaliszu za czysty wynalazek.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 19. Października.

M o n i t o r  A l g i e r s k i  z dnia 10.  Paździcr  
nika podaje wiadomości o A b d  e l  K a d e r z e
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E m ir  obozował w pierwszych dniach tego mie­
siąca w E l  Audsch, na  lewym brzegu Mulaji, o 
2 5  godzin na  zachód od granicy francuzko-ma- 
rokkanskiej. Cesarz M arokkański przesłał mu 
podobno  rozkaz,  aby  wojsko swoje rozpuścił 
i do Fezu  się udał. Na to miał A bd el Kader 
o d p o w i e d z i e ć ,  ze dnia 1 2 .  Paźdz. na  drogę się 
uda ,  ale w rzeczy samej zamyśla podobno nie 
uczynić tego i zabiera się znów do pustyni.

W iad o m o ść  podana przez kilka dzienników, 
ja k o b y  Królestwo JJ.  MM. Neapolitańscy to ­
w arzyszyć mieli tu do P aryża Księżniczce id ą ­
cej za Księcia A um ala , całkiem jest bezzasadna.

Architekt Fontaine p ro p o n o w a ł,  aby  pałac 
królewski oddać księciu, ale K ró l życzy sobie 
mieć wszystkie swoje dzieci na około siebie i na 
wniosek ten nie przystał.

K ró l sam jest podobno za powszechną amne- 
styą bez wszelkiego ograniczenia, i wiadomo 
już ,  że k iedy w radzie gabinetowej o częścio­
wej amnestyi z dn. 4. Paźdz. by ła  m ow a,  Król 
Uastawał, aby lakową rozciągnąć do wszystkich 
przestępców politycznych, nie wyjmując nawet 
Ludw ika Napoleona. Ministeryum nie przy- 
zwoldo jednak na to, uważając k rok  ten jeszcze 
za niewczesny.

W  A l g i e r z e  zajmują się ważnem pytaniem 
względem ustanowienia W ic e k ró le s tw a , i w e­
dług listów ztamtąd udaje się Marszaleł Bugeaud 
przedewszyslkiem w ty,n ce(u j o  Paryża ,  aby  
się z ministerstwem względem rzeczy tej po ro ­
zumieć. Z drugiej s trony słychać ,  że Książę 
Aumale, k tó ry  z młodą swą małżonką zimę tu 
ma przepędzić, dopiero na przyszłą wiosnę do 
Afryki pow róc i,  w którym to czasie także plan 
ministerstwa, jeśli przyzwolenie Izb otrzyma, 
w .' konanyin zostanie.

O d  dnia wczorajszego uchodzi tu  za rzecz 
pew ną ,  £e gabinet angielski p rzyzw ala  na żą­
dane przejrzenie układów  tyczących się prawa 
rew izy jnego , a uatomiast przyjdzie do skutku 
traktat handlowy pom iędzy F ra n ry ą  a Anglią, 
lia mocy którego taryfa francuska lia pewne 
ar tykuły  angielskie zniżoną zos tanie,  a w na­
grodę ustąpi Anglia winom i jedw abnym  towa- 
r o |n francuskim p ew n y ch  korzyści.  W szakże  
py tau ie ,  czy Izby, mianowicie Izba deputowa- 
u y c h , vr której różne  inleressa przemysłu fran­
cuskiego tak wielką graję ro lę ,  na taki traktat 
handlowy p iZy Z„ 0 li. Na wszelki p rzypadek  
u jrzym y oppOZy r r̂;! północnej Frnucyi przeciw 
po łudn iow ej,  która się juz od dawna takiego 
traktatu z A nglią dom agała.

N aJeszly  tu  l i s ty  z uwiadom ieniem, że A d­

mirał Dupifit Thouars ,  skoro  ty lko  urzędową 
otrzyma! wiadomość o nieuznatuu jego postęp­
k u ,  natychmiast dokładne i obszerne uspraw ie­
dliwienie k roków  swoich na Otabeiti przedsię­
wziętych przesiał, i to nie ministrowi m arynar­
ki, ty lko raczej ministrowi spraw zagranicznych. 
Zył on w te d y  w W a lp a ra iso ,  sposobił się do 
pow rotu  do Francyi i powrócić więc może już 
z początkiem G rudn ia ,  na otworzenie Izb. Ale 
ministeryum, które sobie tak prędkiego p o w ro ­
tu jego zapewne nie życzy ,  przesłało mu p o ­
dobno nowe in s t ru k c je  i no w y  plan do p o d ró ­
ży, skutkiem czego Admirał dopieroby  zapew ne 
latem przyszłego roku  pow rócił ,  spędziwszy 
tym sposobem spełna trzy  lata w służbie czyn­
nej ,  i dostąpiwszy przez to praw a do stopnia 
W icc-Adm irała.

Partya  legitymistyczna mocno jest zagniewa­
na na G enerała Markiza Castelbajac, byłego je j 
cz łonka ,  że tenże przyjął dow ództw o nad  11 . 
dyw izyą  w Bordeaux.

A t e l i e r ,  dziennik dem okra tyczny ,  obra- 
chow any mianowicie na klassę pracującą i re­
dagow any przez ludzi nie bez ta lentu , stanie 
niezadługo przed sądem przysięgłych depar ta ­
mentu Sekw any. W y to c z o n o  przeciw niemu 
dwie skargi: l )  że w zywał do uzbrojenia się 
przeciw władzy królewskiej,  lubo  bezskutecznie, 
i 2 )  że wzniecał nienawiść w pośród  różnych 
klas społeczeństwa.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 19.  Października.
P x e f o r m  zawiera list obszerny Mazzini’ego, 

głowy VVloch odm łodzonych  w Londynie ,  
w którym szczegółowe podaje doniesienia o osta- 
tuiej w ypraw ie  Bandierów  do Kalabryi i b ron i  
się od  posądzań, jakoby  przedsięwzięcie to zło­
tem rossyjskiem było  spow odow ane , aby  Xię- 
cia Leuchtenberga na tronie W i o c h  osadzić. 
Z Mazzini’ego pisma w y n ik a ,  że prawie w szy ­
scy oficerowie m arynark i  austryackiej w  tych 
zabiegach byli uwikłani,  że o mało nie zabrano 
f regaty  »BeIIona« , i że pomimo wszelkiego 
oczyszczania Austrya nigdy na m aryna rkę  swoję 
spuszczać się nie może. Mazzini obiecu je ,  że 
w krótce  ogłosi opisanie ostatnich chwil p o le ­
głych i ostatnie ich listy z więzienia pisane.

Listy  z T a b r i s  z d. 12. m. z. donoszą gaze­
cie T i m e s ,  że missya posła francuzkiego, Hr. 
Sartiges, do dw oru  Perskiego zupełnie na ni- 
czdm spełzła. H rabia miał się ująć z a Ł a z a rz y -  
stami w U r m i i ,  k tó rym  Szach kościół odebra ł 
i takow y Nestorianom oddał. Szach  wszelako 
nie usłuchawszy żądania H rabiego , rozkazał
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przeciwnie Łazarzyslom , żeby z  Persyi całkiem 
się wynieśli. Równocześnie posłowi fraucuz- 
kiem u oświadczyć kazał, że obecność jego na 
dw orze  lylko now e kłopoty gotuje i że dość 
już  na te rn , iż posła angielskiego cierpieć musi, 
G d y b y  F ra n c y a  i Anglia graniczyły z Persy  ą, 
n iożuaby  w przypadku  w o jny  pom ocy  jakiej 
o d  nich się spodziewać i dla tego leż na obec­
ność  posłów ich zezw alać ; dopóki jednak Ros- 
sy a  g roźnym  sąsiadem Persy i zostanie a obca 
pom oc  daleka, Persya zmuszoną się widzi do 
bezw arunkow ego  ułegauia radom  Rossyi.

T i m e s  zawiera a r tyku ł  obszernie d o w o ­
d z ą c y ,  że stosunki państw  pomiędzy sobą 
w  czasach pokoju mniej są zależne od chwilo­
w ej  przyjaźni swych Książąt, aniżeli od stałych 
interesów samychże n a r o d ó w .  Zasadę tę zasto­
sow ano  do odwiedzin K róla Francuzów i C esa­
rza  Rossyjskiego w  Anglii,  wnosząc s tąd ,  że 
środki korzystne handlowi między Anglią a Ros- 
syą  n ade rby  się przyczyniły  do przyjaznego 
zw iązku  obudw óch narodów.

H i s z p a n i a .
Z  P a r y ż a ,  dn. 2 1 .  Października.

Depesza telegraficzna z Hiszpanii, 
M a d r y t ,  d n ia  17 .  Paźd z ie rn ika ,  —  O bie  

Iz b y  ukonsty tuowane. Pan C as tro  y  O roso 
m ianow any  Prezesem kongressu; 4  W ic e p re ­
ze só w  i 4 sekretarzy  obrano  z różnych  odcieni 
Iz b y .  W iceprezesam i są PP. Pacheco, G ovan- 
te s ,  Armeco i Perpina. ,J u t ro  przed łoży  rniui- 
s te ryum  pro jek t do reform y konslytucyi,

N i e m c y .
Z U l m u ,  dnia 18.  Października.

W  roku  1 8 4 1  uchwaliło by ło  zgromadzenie 
zw iązku  Niemieckiego, aby  na obronę po łudnio­
wo-zachodnich Niemiec i na główną zbrojow nią  
osmego ko rpusu  Niemieckiego zrobić U bu głó­
w n ą  twierdzą. P rzed  dw om a la ty  rozpoczęto 
pierw sze ro b o ty  o k o ło  nowej tw ierdzy zw iązko­
w e j  pod przewodnictwem Pruskiego Majora iu- 
źen iery i Prit tw ilza, mianowanego W ir tem b erg -  
skim Direktorem  fortyfikacyi,  i takow e dotąd 
z  nadzw yczajną czynnością kon tynuow ano. —  
D nia  dzisiejszego zaś położono kamień węgielny 
do  tej tw ierdzy  Niemieckiej, tak na W lr te m -  
bergskim jak Bawarskim brzegu Dunaju.

Z F r a n k f o r t u  n. M. dnia 13 .  Października.
N ic  można wątpić, że Austrija p rzygotow uje  

tę  chwilę, w której jej p rowiucje należące do 
zw iązku  niemieckiego będą mogły wstąpić tak­
że do związku celnego. W szy s tk ie  jej usiło­
wania skierow ane są do jedności niemieckiej;

dow odzi tego zaś pod względem materjalnym, 
kierunek nadany  kolejom żelaznym i reforma 
poczt,  której w p ływ  rozciągnął się do całych 
Niemiec. D la  czegóżby Austrija nie przystą­
piła do  instytucji,  która więcej jak każda inna 
może poprzeć iuteresa na rodow e? Austrija rze­
czywiście p racuje nad zbliżeniem się do związ­
k u  celnego, dowodem tego ostatnie zmiany, ja­
kie w prow adziła  do swej taryfy. Ale ażeby 
to przystąpienie dokonać się mogło, potrzeba 
konieczuie, b y  iuteresa materjalne rozmaitych 
państw, które chcą przystąpić do związku, zo­
stały pogodzone z interesem A ustr i j : potrzeba 
szczególniej b y  sp raw y  polityczne jej jpańslw 
nie uległy przez to przystąpienie żadnemu nie­
bezpieczeństwu. Ten  ostatni w ypadek  nie b ę ­
dzie w ogóle n igdy otrzymanym, Ale k iedy 
ktoś pow iada ,  że Austrija myśli pozwolić C z e ­
chom przystąpić »na próbę« na lat pięć do 
związku celnego niemieckiego, wówczas może­
m y  śmiało oświadczyć, że podobna próba nic 
zgodziłaby się z  zdrow ą polityką. —  Je d n ak ż e  
wiadomość ta wprost przeciwna stanowczemu 
postępow aniu  gabinetu wiedeńskiego, k tó ry  
wcale nie jest stronnikiem wahania, wszędzie 
by ła  uważana za prawdziwą. N ie potrzeba tu  
jednak  p o w ta rz a ć ,  ze  zupełnie jest fałszywą, 
Z resztą radość jaką ta wiadomość wzbudziła, 
chociażby nawet b y ła  p raw d ziw ą ,  nie miała 
żadnej zasady.

A najprzód przystąpienie Czech do związku 
celnego nie p rzyn ios łoby  wielkich korzyści te­
mu ostatniemu; C zechy są krajem przem ysło­
w y m , a związek niemiecki szuka targów dla 
swego przemysłu; C zechy  przez swe położenie 
nie są zdatuemi ani do  żeglugi aui do  handlu 
przechodowego. T o w a ry  kolonja lne ,  które 
w największej ilości stoją na budżecie związku 
celnego, stanowią stosunkowo ty lko niezmiernie 
małą część kousumcji Czech, Ponieważ pań­
stwa związku mają udział w  ogólnym zysku nie 
wedle liczby konsum cji , ale wedle liczby lu­
dności, dla tego z przystąpienia Czech wynikłe • 
b y  znaczne zmniejszenie w dochodach celny0*1 
wszystkich państw niemieckich. Związek móg&" 
b y  pozwolić na to zmniejszenie z punk tu  
sokiej polityki,  gdy b y  C zechy  nie należały d° 
Austrij. Przystąpienie tego państwa do zwi<ł®' 
k u  celnego b y ło b y  pewniejszą rękojm ją roz 'f l " 
nięcia żywiołu  gierraańskiego w Czechach. Ale 
czyż związek niemiecki mógłby więcej uezyu*- 
dla tego rozwinięcia , jak robi dotąd Austrj*3 
Bardzo b y ło b y  rzeczą niepolityczną osłab*0 
w ęzły  łączące C zechy  z Austriją ,  przez p rZJ  
stąpienie odosobnione tego k raju  do związku
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niem ieckiego, tem bardzie j, jeżeliby  lo p rzystą­
pienie miało trw ać ty lko  lat pięć. C zy żb y  to 
tlie w strzym ało rozw oju  politycznego Czech 
i nie w ystaw iło lego królestw a na w strząśujenia 
wszelkiego rodzaju  ? Bezw ątpienia zw iązek cel­
n y  niemiecki jest instytucją n aro d o w ą, ale n ie  
jest nią więcej jak po lityka  dom u austry jackie- 
go. W ie  o tern dobrze rząd p ru sk i; dla lego 
to  taka zupełna  harm onja istnieje pom iędzy te- 
mi dw om a państw am i, dla tego to król prusk i 
o d b y ł podróż do W ie d n ia , nie w celu po lityki 
szczegółow ej, ale dla pokazania, że po lityka 
o b u  rządów  do jednego celu dąży. G d y b y  
państw a mogły sobie czynić ustąpienia, tak jak 
pryw atn i przyjaciele , w ów czas A ustrija bez w a­
hania pozw oliłaby sw ym  prow incjom  niemiec­
kim  w stąpić do zw iązku celnego; ale w  tej 
chwili w strzym ana ona jest p rzyczyuam i eko- 
nom ji politycznej. W  naszym  w ieku spoko j­
nym  , najpotężniejszą z sił jest siła okoliczno­
ści. Ja k  pow iedzieliśm y w yże'j, gdy chodzi 
tu  o przystąpienie C zech, po trzeba zw ażać nie 
ty lk o  na interes polityczny, ale głów uie na in ­
teres m aterjalny. Zw iązek celny nie m oże w iel­
kich korzyści osiągnąć z przystąpienia C zech, 
a  te jeszcze m niejby  na lem zyskały. P rodu - 
k ta  C zech znajdują p ew ny  i regularny  odpływ  

Austrji. Jeże lib y  C zechy  oderw ano od sy- 
6tematu celnego austry jack iego , w ów czas m u­
sia łyby  oue wejść w  w spółzaw odnictw o na ta r­
gach Austr ji z przem ysłem  zw iązku  celnego. 
Ja k ież  zaś tow ary  m ogłyby za to C zechy  w y ­
sy łać  na targi zw iązku celnego? O p ró cz  szkła 
C zechy  w ydają te  same p łody  i fab ry k u ją  też 
sam e w yroby , d la  k tó rych  związek celny  szuka 
odp ływ u. P rzystąpienie do zw iązku celnego 
niem ieckiego kilku  prow incji A ustrji jest środ ­
kiem  i n ieroztropnym  i n iew ykonalnym . J e ­
d en  ty lko  sposób zalatw ieuia tej sp raw y  p rzed­
staw ia s ię , oto trak ta t handlow y pom iędzy 
związkiem  celnym  i A ustriją dla w szystkich jej 
p ro w in c ij, l ub przystąpienie stanow cze do sy- 
stem atu kom ór niemieckich, wszystkich prow iu- 
cji austry jack ich  należących do zw iązku nie­
mieckiego. T e dw a środki stanow ią teraz p rze d ­
m iot g lów uy rozpraw  znakom itszych m ężów 
stanu A ustrji.

T u r  c  y a. 
z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 7. Października.

^  nocy z d. 2. na 3 , m. b . na przedmieściu 
P era  1 5 o  po w iększej części p ięknych , n o ­
w ych  dom ów  zgorzało. Jed en  człowiek p rzy  
tern zginął a 5 zostało ranionych. R iza Basza 
ukazał się sam &a pogorzelisku i kierow ał strażą

ogniow ą gorliw ie i oględnie; n ieraz w idziano 
go na najniebezpieczniejszych m iejscach a w b li­
skości k lasztoru  D erw iszów , gdzie pożarow i 
tam ę p o łożono , stał on  przez p ó ł godziny na 
zgruzach inuru w pośród  palących  się dom ów, 
grożących co chwila zaw aleniem  się , podczas 
k iedy  donośnym  głosem z zimną k rw ią rozkazy  
daw ał. W c z o ra j kuszono się w bliskości po ­
gorzeliska znow u o podłożenie ognia, ale od­
k ry to  to  natychm iast.

S e r b i a .
Z  B e l g r a d u ,  dnia 11 . Października.

Książę w  porozum ieniu z senatem , m ianow ał 
W u c icza  W o jew o d ą  z tytułem  Prew oszodite l- 
stw o (E xcellencya). W  dyplom acie stoi w y ­
raź n ie , ze godność ta  jest nad  wszystkie godno­
ści w  kraju . C hociaż dyplom  ten w ygotow any 
jest dnia 2 4 . W rześn ia  (6 . P aźd z .) , nie masz 
w  nim  jednak  w zm ianki o teraźn ie jszych  u ie- 
spokojnościach i poleceń danych  m u w  skutek  
tychże; w ym ieniono ty lk o .o u ag ro d z ie  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  jego zasług.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
Z N e w - J o r k u ,  dnia 3 0 . W rz eśn ia .

Im  bliższy jest dzień w ielk iej w alki o P re ze­
sostw o, tym  gw ałtow niej w ystępują p a r ty e  ró ­
żne w dziennikach. N igdzie nie idzie o p raw ­
d ę ,  ty lko  o p o d stę p , i b ron i tej chw yci się na­
w et p a r ty a .  k tóra dość jest m ocną, ab y  rze te l- 
nem i w alczyć środkam i. O b o ry  m iejscow e o d ­
będą się dnia 2 . Paźd. w M ary landzie , dn ia 7 . 
w  G eorgii i A rkanzas, dnia 8 . w  Pensylw anii, 
O h io  i N e w -J e rs e y , dnia 14 . w  południow ej 
K arolinie. N asze prow incye, t. t. Pensy lw ania 
i O h io , m ianują 4 9  obiorców  na w y b o ry  P re ­
zesa , i one też zapew ne najw iększy w p ły w  w y ­
w ierają. K om binacyi jednak  czynić nie p o d o ­
b n a , bo  to  w szystko zależy od chwilowego h u ­
m o ru ; b o  dośw iadczenie u c z y , że opinia tak  
się szybko  zm ienia, iż pew nych dom ysłów  r o ­
b ić nie podobna.

T e x a s .
W e d le  korrespondency i dziennika W e s e r  

Z e i t u n g  z G alw estouu z 3 . S ierpnia, rząd me- 
xykańsk i miał rządow i w  Texas uczynić now e 
propozycye  p o k o ju , k iedy  z drugiej strony  ma 
b y ć  gotow a arm ia z 3 0 ,0 0 0  lu d z i, k tó ra  m a 
zm usić T exas do  przy jęcia  tych  w arunków . 
W ą tp ię  jednakże, b y  p lan  ten w ojenny udał 
s ię , ponieważ konieczne do tego p ieniądze, 4  
m iliony d o la ró w , jeszcze nie są zebrane. —  C o  
się tyczy  w ażnej k w esty i, czy Texas zaw rze 
no w y  trak tat o zjednoczenie z S tanam i Zjeduo-
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czouemi, o tern nic jeszcze powiedzieć nie mo­
żna, jakkolwiek, po odrzuceniu przez senat Sta­
nów  Z jednoczonych dawnego trakta tu ,  now y 
teraz jest koniecznym. Zależy to wszystko od 
w y b o ru  nowego prezydenta na przyszłą wiosnę. 
D w aj kandydaci na tę posadę są, by ty  sekre­
tarz stanu Janon  Jones i G enera ł  E dw ard  B ur­
leson. Jeżeli pierwszy zostanie o b ran y m , to 
ten  zupełnie trzymać się będzie polityki prezy­
denta H uston, k tóry  jednakże teraz zdaje się 
b y ć  usposobiouym przeciw przyłączeniu. D rugi 
zaś poszedłby drogą zupełnie przeciwną tak. 
z  własnego przekouania , jako też dla intereso­
w nych  przyjaciół. Ze zaś kweslya wcielenia 
n ie  może być  rozwiązana bez  wmięszania się 
w  to pośredni w tern interes mających mocarstw 
morskich E u ro p y ,  już to dawno dowiedziono. 
W id z ie ć  to z resztą można z dotychczasowych 
k roków . Texas jest kraj dziś jeszcze nie roz­
w in ię ty ,  ale nadzwyczaj bogaty w zasoby, a E u ­
ro p a  coraz częstsze i ważniejsze stosunki z nim 
będzie miała, z drugie'j zaś s trony państwa m or­
skie E u ro p y  muszą dość trwożliwem okiem spo ­
glądać na niezmierne powiększenie się potęgi 
S tanów  Zjednoczonych przez przyłączenie R z e ­
czy pospolitej Texas. Z resz tą  państw a morskie 
E u ro p y  równie jak i inne mogą znaleść w T e ­
xas ważne miejsce odbytu  dla swych płodów, 
k tó reb y  s traciły  przez wcielenie tego kraju do 
S tanów  Zjednoczonych, Texas bowiem coraz 
bardziej będzie wzrastać w konsumentów, a na­
tura gruntu nie pozwoli długo temu krajowi zo­
stać fabrycznym , cła będą zawsze niskie, i na 
granicy Mexyku i Stanów Zjednoczonych m o­
żna ważny handel lądowy prowadzić. Anglia 
p rzy  tern ma wlasuy interes, b y  nie dać d o p ro ­
wadzić do skutku wcielenia Texas, liczy b o ­
wiem na mający się zawrzeć t rak ta t ,  k tóry  
i  Niemcom wiele korzyści by  przyniósł. W  ten 
sposób widoki wielkich mocarstw E u ro p y  p o ­
łączone są z interesem M exyku przeciw Texas 
i nie można przewidzieć, c z y n o w y  traktat w cie­
lenia nie doprow adziłby  do energiczniejszych 
środków.

Rozmaite wiadomości.
—  I g n a c y  hrabia K r a s i c k i ,  W .  P odko­

m orzy  Królestw Galicyi i Lodomeryi, o rderu  
św. Stanisława kawaler,  po długiej i bolesnej 
chorobie, w dniu 20 .  b. m. w  Lwowie życie 
zakończył.  Bliższej wiadomości o tym czcigo­
dnym Mężu, czytelnikom naszym wkrótce udzie­
lić nie omieszkamy.

(7j  Tyg. P etersb)

L I S T  D O  W Y D A W C Y .
»Jak  wiatr rozprasza piasek, tak los rozrzu­

ca ludzi po świecie. Otóż, mój łaskawy Panie, 
w  skutek tego przysłowia znajduję się w tak 
oddalonym  i głuchym kątku , że pomhno całej 
mój gorliwości ku  literaturze, ledwo w rok m o­
gę mieć książki o które najpilniej kołatam do 
naszych Bibliopolów. W łaśu ie  teraz o trzy­
małem niewielką posyłkę książek d rukow anych  
w  W iln ie ,  a chociasz oddawna są znane wszyst­
kim, jednak ze względu na to , że w  Poń- 
skicm piśmie jeszcze niektóre z nich nieznalazły 
wzm ianki, ośmielam się cośkolwiek namicnić, 
nie tak w sposobie uczonej krytyki,  jak raczej 
zdania spraw y z wrażeń i myśli, które się o b u ­
dziły  p rzy  czytaniu płodów literackich 1 8 4 4  
w G edym inow ej stolicy.

N aprzód  zaczniemy od powieści, bo  to jest 
panująca królowa w Europejskiem  piśmiennic­
twie, a chociaż za nadto wiele rzeczy garnie do 
siebie, chociaż wszystkiego ledwie powierzchu 
tyka, jednak właśuie tą samą lekkością, ży w o ­
ścią b a rw y  i niejako w cieleniem w siebie życia 
praktycznego rozciąga swoje panowanie i naj­
skuteczniej umie przelać w massy swój sposób 
myślenia i opinie, których rozszerzenie ma na 
celu. Szczęśliwy ten, k tó ry  tak niebezpiecznej 
bron i używa ku  pomnożeniu dobrych  i życio- 
dawczych zasad dla człowieczeństwa. U  nas 
jeszcze powieść stoi niebardzo wysoko i w p ływ  
je j nietyłe widoczny. Jednakże  kilku znako­
mitych pisarzy umieli tę gałąź obrobić i jeśli 
jeszcze n iew yrów nyw a wzrostem starszym sw o­
im siostrom, to zawsze w ydała  kilka owoców, 
mogących bez w stydu  leżeć w  powszechnym 
zbiorze tego rodzaju  piśmiennictwa.

1) P a n  D e z y d e r y ,  p o w i e ś ć  p r z e z  
K o n s t a n t e g o  P  o d  w y s o c k  i e g o .  Zaw iąz­
ka tej powieści nas tępna: P an  D ezy d ery  złe 
w ychow any do reszty  rozhulał się w  wojsku, 
a  za powrotem  do domu zbiera, p rzy  b rak u  
wyższego uksztalcenia tow arzyskiego , podo- 
hnyck sobie zw olenników , w ydaje  u cz ty ,  na 
które ściągnąwszy prawie gwałtem gości, siebie 
i drugich rozpaja z wielką w rzaw ą i hałasem- 
W  czasie takiej biesiady rodzi się spór, czy  są 
na świecie cnotliwe niewiasty, i Pan D ezydery  
stając na stronie przeciwnej| podejm uje się 
zwieść P. Daraawską. Ta pani wychowała się 
razem z W acław em  i czyste wzajemne ich uczu­
cie połączyło. Ale ojciec P. Damawskiej ran ­
ny śmiertelnie w  Hiszpanii pisze list, aby  córka 
wyszła za jego |przyjaciela P. Pułkownika Da- 
mawskiego. Tak} tedy  P an  W a c ła w  ustąpił:
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•d® go później sam s ta ry  P .  Pu łkow nik  sp ro ­
wadził. Tymczasem Dezydery] p rzy  drugiej 
bytności u P ułkow nika oświadcza się Pani D a- 
roawskiej, k tóra go z oburzeniem odprawia. 
D ezydery  w  chęci zemsty udaje rękę  Damaw- 
skiej i pisze zapraszający list od uićj do W a c ­
ława w ted y ,  k iedy P. Damawski w ybra ł  się 
z d o m n : ale razem i pułkownika n iby  przez 
list starego sługi zawiadamia o W acław a  na- 
wiedzinach. Pułkuw nik wraca, a dowiedziaw­
szy się, źe istotnie b y ł  W acław , robi scenę n ie ­
winnej żonie ,  która przelękła i zbolała w pada 
w śmiertelną słabość i wkrótce umiera, lecz 
przed śmiercią miała przynajmniej pociechę 
w  tern, że mąż przekonał się o podłem podej­
ściu D ezyderego ,  za co ten ginie w pojedynku 
z ręki W acław a .  W  całej więc osnowie, jak 
widziemy, nieuia nic nowego. Niemasz tu ani 
jednego charakteru  nowego lub dobitnie sk re ­
ślonego. W  samem rozwinięciu znajdujemy 
małe usterki: bo ten pieszczoch matki, a Poz- 
niej żołnierz, mógł stosownie do założonego cha­
rak teru  zrobić jakieś g rubiaństwo, jakąś przy  
pom ocy swoich braw urę.  Ale tak nagle u d a ­
wać czyjąś ręk ę ,  la lszować listy i snuć całą tę 
chytrą i Machiawclską in trygę ,  zdaje się że to 
przechodzi jeśli nie sumienie, to przynajmniej 
zdolność umysłową P. Dezyderego. N aw et ten 
Pułkownik co się napiera p rzybycia  W acław a, 
a  potem bez p rzyczyny  żonę trapi podejrze­
niem, jest figura niekonsekwentna, ale dla tego 
nioźe być naturalna. Lecz całe obrobienie tej 
powieści jest dziwnie gładkie, wszędzie przebija 
s 'ę  uczucie szlachetne, wyższe i bogobojne. 
N iektóre obrazy  z na tu ry  skreślone i swoje, 
jak wychowanie Dezyderego, uczta i te w izyty 
o f ice rsk ie  u Damawskiej.  W id a ć  oczytanie 
się we francuskich dzisiejszych pisarzach i bar­
dzo umiejętne, a pozwolone naśladowanie m e ­
to d y  w prowadzeniu interesu, k tó ry  dobrze się 
u trzym uje do ostatka. Styl jest p iękny  i czy- 
sty, wszędzie o d d y c.ha lepszem tow arzystw em  
i bardzo przyzwoitym i naturalnym tonem. S ło ­
wem trudno  zaprzeczyć p  p 0 dwysockiemu ta ­
lentu i zyczyćby  należało aby  się wprawiał na 
powieściopisarza, k tó ry  fiy na ce](1 £ywe
i p rawdziwe malowanie naszego towarzystwa, 
ty lko z większą wybitnością j śmielszem wła­
daniem pióra.

( Dalszy d a g  nastąpf.y

O s t a t n i a  r o z m o w a  N a p o l e o n a  z J a ­
n e m  K a r o l e m  B e r n a d o t t e .  w  piśmie 
profesora E rika  Gustawa G eijer ,  pod tytułem: 
"Szczegóły z życia Karola X IV ., króla Szwe-

cyi i Norwegii,« które p rzy  uroczystym pogrze­
bie tegoż króla, dnia 26 .  Kwietuia b. r. w k o ­
ściele sztokholmskim Puiterholm by ło  z am bony 
odczytane, znajduje się między iuuemi następu­
jący opis ostatniej rozm ow y Beruadotlego z N a­
poleonem: » Cesarz Napoleon nie przywiódł
bynajmniej do skutku w ybran ia  księcia de Pou- 
t o - C o r v o  na następcę tronu szweckiego, ani 
sprzyjał temuż wybraniu . Sam to wyzuał, że 
ten w ybór  połączony jest nie w jednym  wzglę­
dzie z niebezpieczeństwem dla niego, i że isto­
tną ofiarę poniesie, jeżeli na ten w y b ó r  p rz y ­
zwoli. Napoleon poniósł tę ofiarę jedynie  ty l­
ko  tej zasadzie: że to wolny  naród powołał 
bohatera do tronu, i że p o dobny  w y b ó r  narodu  
uczynił samegoż Napoleona cesarzem. " N ie  
będziesz wpan szczęśliwym,« mówił on do ksią- 
żęcia, "Szwedzi żądają więcej niż im śmiertel­
n y  człowiek dotrzymać m oże .« —  Długo o d ­
wlekał cesarz zupełne uwolnienie od przysięgi 
wierności,  jaką książę wiuieu był Francyi, b ę ­
dąc jej wasalem i poddanym ; nareszcie oświad­
czył, iż to uwolnienie nie może nastąpić w przó ­
dy, aż póki książę nie przyrzeknie nie pod n o ­
sić nigdy oręża przeciw Francyi.  K arol J a n  
odparł z żywością: "W a sz a  cesarska mość nie 
zechcesz mi przenigdy kłaść podobnego w a­
runku. Jeśli zaś wasza cesarska mość konie­
cznie i dalej nato naslawać będziesz, tedy p o ­
winność i honor mój wymagają po mnie, abym 
zrzekł się w y b o ru ,  k tó ry  wasza cesarska mość 
już sam pochwaliłeś a ja stosownie do tego 
p rzy ją łem .« Napoleon wlepiając przenikliwy 
w zrok  w księcia, zamilkł na chw ilę , a potem 
rzekł: " Id ź  w pan tedy. Niech się spełnią lo ­
sy  n a sz e !« T e  ostatnie słowa pow tórzy ł ce­
sarz nieco głośniej. Następnie zwrócił mowę 
J o  systemu kontynentalnego i do zobowiązania 
się Szwecyi przyjęcia tegoż systemu. Książę 
odpowiedzia ł:  "Ni e  wiem jeszcze jakie o k o l i ­
czności zachodzą: w mojej nowej o jczyźnie; 
proszę więc abyś mi wasza cesarska mość poz­
wolił czasu rozpoznać samemu w tym wzglę­
dzie i zdania Szwedów i rzeczywiste po trzeby  
k r a ju .« —  »lleż czasu potrzebujesz w pan  do 
tego?« —  „Do miesiąca Maja;« odrzekł K arol 
Jan .  —  „Pozwalam w panu tę zwłokę, ale w te ­
dy  oświadcz się wpan wyraźnie: przyjaciel lub 
n ieprzy jac ie l!w —  rFe by ły  ostatnie słowa N a ­
poleona do następcy trouu szweckiego. —■ P ro ­
fesor G e ije r ,  k tóry  treść powyższej rozmowy 
z cesarzem słyszał uiegdyś z ust samego ś. p. 
króla , udziela także w wspomnionem swojem 
piśmie następnych słów z m ow y króła Karola 
J a n a ,  którą on na śmiertclnem łożu dyktow ał;
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»Nie życzę sobie śmierci, ale się jej nie lękam. 
Żyłem przeszło łat ośmdziesiąt, a natura doma­
ga się praw  swoich. Ilebykolwiek szukano 
w  rocznikach świata, niemasz tam nikogo, kto- 
b y  spędził żywot podobny memu. Przewo­
dniczyłem ludom , czuwając nad ich prawami. 
G dy  Napoleon zagrażał temu krajow i, którego 
losy mojej ręce powierzone zostały, znalazł 
w e mnie przeciwnika. W iadom e są wypadki, 
które przetworzyły E uropę i jej dawną samo­
dzielność wróciły; wiadomy tez udział, k tóry  
ja  w nich miałem. Niech kto przejrzy dzieje 
naszej ojczyzny od Odiua aż do dzisiejszych 
czasów , i powie mi: czy skandynawska pół- 
w yspa nie była wielkiej wagi w szali losów 
ludzkości ?« ^

( S p r o s t o w a n i e . )  -  } v  w czorajszjin num erze 
gazety przez opuszczenie jednego w yrazu sens zo­
stał skaleczony. N a  stron. 2026. w wierszu 4. lewej 
kolumny u góry  powinno być: -zdoła  usprawiedli­
wić tak  zabiegle l io tf fW tz o w , oparte i t. d.

wina Szam pańskiego  w rozmaitych 
ulubionych i używanych gatunkach, które po­
lecając Szanownej publiczności nadmieniamy:
1 ż wina takowe juz to z opłatą cła albo wprost 
z kom ory celnej za najumiarkowansze ceny, i 
to w  całkowitych skrzyniach lub tez w mniej­
szych ilościach sprzedawać będziemy.

W . P i e c z y ń s k i  i S p ó ł k a .  
G arbary pod złotą kulą.

© n t i t i t t m m i t - i i m m t i t u t t B
® W ysokiej Szlachcie i Szanownej Pu- g  
m bliczności donoszę najuniżeniej, iż spro- «
2  wadziłem arcy w yborne skóry niedźwie- -o 
*  dzie, równie jak inne tow ary  futrzane. ^  
S  W i l h e l m  L a u d  o n  juu. g
2  p r z y  W ronieckiej ulicy pod liczbą 308. ^
@i(»aa(>i»«i«» m u t t  tttt©
*"Duże W łoskie marony (kasztany) 
cotylko odebrali

B racia Andersch*
Stan Termometru i  Barometru, oraz kierunek wiatru 

w B o  z n a n i  u.

O B W IE S Z C Z E N IE .
D n i a  19. L i s t o p a d a  r. b. i w dni następne 

przedawać będzie od godziny 9le'j zrana Ken- 
dant Kurzhals, Deputowany Sądu podpisanego, 
z gabinetu naturaliów  zmarłego F r y d e r y k a  
D a n i e l a  F r e t e r  R adcy m edycyny, należące 
d o  ta k o w e g o  458  sz tu k  w y m ien io n y ch  i zbiór 
niewymienionych ptaków , publicznie najwięcej 
dającemu w tutejszej szkole Ludw iki, gdzie ta­
kow e w ystawione są.

P oznań , dnia 26. W rześnia 1844.
K r ó l .  S ą d Z i e m s k o  - m i e j s k i .

Mj o ł  e r j  a.
Ciągnienie 4tej klassy 90. loterji rozpocznie 

się dnia 7. L i s t o p a d a .  D i l i s i  <»• 
być wszystkie losy odesłane, które do tegoż 
dnia niezoslaną odnowione. Zwracając na to 
uwagę wzywam szanowne osoby, biorące' ode- 
mnie losy, ażeby takowe < lo  ( l i l i a
5. Listopada wykupiły.

Je s t jeszcze kilka losów kupna na zbyciu.
F r . B i e l e f e l d .

Czarne i kolorowe mate- 
rye  jedwabne, wełniane płaszczy­
ki i inaterye na suknie, także na 
westki i spodnie, przedaje w  ta ­
nich cenach.

Ludwik Lasch,
W rynku Nr. 79. na pierwszem piętrze w kamie­

nicy handlerza żelaza Pana M. J . Ephraim.
Donosząc niniejszem Szanownej publiczności 

uniżenie, żem mój handel strojów  z ulicy W ro c ­
ławskiej na Szerokę ulicę Nr. 11- do kamienicy 
Pana W  ernera przeniosła, polecam się i nadal 
łaskawym Je j względom.
______  E N i t s c h k  c z domu Diehl.

O debraliśm y w komis wprost z Eraucyi od 
najpierwszych domów bardzo znaczną ilość

D zień.
Stan termom etru 
najniższy 1 najwyż.

Stan
barometru. W ia tr .

20. Paźdz.
21. - 
22. -
23. »
24. •
25. -
26.

+  6,03 
+  1,0° 
+  5,2° 
+  6,3° 
+  3,0°
-L 6,2°
+  6 3°

-J-10,0“ 
+  10,6“ 
+  8,3° 
+  9.2° 
-f 10.3° 
+  12,0° 
- f  12.3°

27 " 10,4 
27" 8,3 '" 
27 "10,5 
28" 0 ,4"' 
28 "  1,5'" 
27 " 10,5 "' 
27" 9 ,0 '"

Poludn. z. 
Pol. w. pot* 
Poludn. w. 
Poludn. 
W schód, 
Póln. w. 
Poludn. z.

D nia 25. Października 1844.
Sto ­
pa

prC.

N a  nr.  kur an t .
papie­
rami.

go to ­
wizną

Obligi długu skarbow ego . . 
Obligi premiów handlu inorsk. 
Obligi M archii E lekt, i Nowej
O bligi m iasta B e r l i n a ............

,  » G dańska w T . .
L isty zastawne Pruss. Zachód.

,  » W . X .Poznausk.
.  » dito
• » P russ. W schód.
» » P o m o rsk ie . . .
» » M arch. E lek.iN .
- » Szląskie . . . .

F rydrychsdory  .........................
Inne monety złote po 5 tal. . 
D isc o n to ......................................

A k c j e
D rogi żel. Berl.-Poczdamskićj 
Oblig* u pierw. Berl.-Poczdam s. 
Dróg* żel. M agd.-L ipskiej . . 
Obligiupierw'. M agd.-Lipskie • 
D rog i żel. Bcrl.-Anhaltskiej . 
Obligi upierw . Berl.-Anhaltskie 
D rog i żel. Dyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf.
D rog i żel. R e ń s k ie j ................
Obligi upierw. R eńskie . . . .  
D rogi od rządu garantowane. 
D rogi żel. B erlinsko-Eranktbrt. 
Obligi upierw. B erl.-F rankfort 

» żel. G órno-Szląskiej . .
• » dito Bit. B. .
* » Berl.-Szcz. Lit. A. i B,

* M agdeb.-Halberst
Dr. żel. W rocl.-Szw idn -Freib. 
O bligi upierw. W ro c . Szw.-Fr. 
D r, żel. Bouu-Kolouskićj . . .

3',

34,
4
34,
3k
3',

5

4
5
4
5
4
3*
5 
4 
4

1(10 f 
941 
94* 

100 
48 
984 

1034 
981 

101 i 
1001 
100*

13*
Hf
3*

104*

1031 
92* 
97* 
77.', 
974 
98 * 

143

112*
106*
1164
113
103
101*
130

99*
934

98
103
971

99!
99*
99*
1 3 *
11*
H

102*
183*
103*
142*
1021

102*

115*

Dodatek nadzwyczajny.


